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Granica polslco • niemiEcba.
'Od naszego korespondenta.)

P a r y ż ,  17 marca.
Nareszcie mamy te konkretne 

propozycje. Ni stąd ni zowąd ze 
wszystkich stolic dochodzą jedno­
brzmiące w ieśc i: Niemcy of arują ta 
i tamto. Rząd kanclerza Luthera, za­
stępującego obecnie prezydenta Rze­
szy, chce „czynnie współdziałać w 
rozwiązaniu problemu bezpieczeń­
stwa. Nie iest to pozbawione pe­
wnej poinfe’)'. Związek zawodowy  
„cambrioleurów", zwraca się do re­
prezentacji posiadaczy z prośbą o 
nawiązanie porozumien a. N echże 
tak będzie, można zawsze poroz­
mawiać !

Ale na bok żarty! KoresponJert 
brukselski „Tempsa* stara s ę do­
ciec, jakie przyczyny powodują świe­
żą gorliwość N emiec do współdzia­
łania w rozwiązaniu spriwy bezpie­
czeństwa, tę gorliwość, która prze­
jawiła się w ofertach złożonych 
Francji, Anglji i Belgji, zapewne i 
Włochom (stamtąd niema jeszcze 
wiadomości, ponieważ na razie fa­
szyści sajęci są biciem inwalidów !). 
Sfery belgjskie widzą w tej taktyce, 
stanowiącej pow ód do metod kan­
clerza Cunona, manewr, mający na 
celu poróżnienie aijantów, aby uzy­
skać od nich formułę gwarancyjną, 
pozostawiającą Niemcom jak naj­
większą swobodę działania. W isto­
cie miayby na konferencji bruksel­
skiej, którą zapowiedziano na drugą 
połowę marca, mocarstwa zachodnie 
utworzyć wspólny front w kwestji 
bezpieczeństwa, to lepiej jest dla 
Rzeszy rozpocząć teraz negocjacje 
z każdem z państw z osobna, aby 
wygrywać jedno przeciw drugiemu. 
Drugim motywem nowej taktyki, po­
zostającym w łączności z pierwszym 
miałoby być przeświadczenie, że ko­
rzystną rzeczą będzie dla Niemiec 
podpisanie w charakterze kontra­
henta paktu gwarancyjnego, dla uni- 
kn ęcia paktu anglo-francusko-belgij- 
skiego bez udzia u Niemiec. Trzeci 
powód polega na tem, że Niemcom 
zalety na tem, aby jak najszybciej 
nastąpiła ewakuacja Kolonji i to stano­
wi punkt wyjścia dla tej całej oży­
wionej działalnoś :i niemieckiej. 
Czwarty powód widzą sfery belgij­
skie, (ciąg'e za „Tempsem") w mo­
mentach natury gospodarczej. Niem­
com nie wystarcza podobno popar­
cie finansowe, iakiego doznały od 
mocarstw zachodnich w związku 
z przeprowadzeniem projektu Da- 
wesa. Pragnęłyby zac;ąg»ąć nową 
pożyczkę celem oż.wienia produkcji. 
To w\ miga oczywiście wytworzenia 
atmosie y iak najdalej idącego zau 
tania !

Te wszys kie powody wystarcza­
ją, ażeby wytłómacz} ć nową kampa-

prasowi «
SZCZEROc Ć O S W lA D r ZEŃ P, HERRIOTA. — ROKOWANIA Z 
NIEMCAMI ROZPOCZNĄ S Ę PO OPRACOWANIU PO D STA W  W SPÓ L­
NEGO STANOWISKA — i KASA ANGIELSKA NIE JEST ODGŁOSEM  

OPINJi P. CHAMBERLAINA.

Paryż, 20. marca. (Teł. G. L.) 
Min. S k rzyńsk i p rzy ją ł w czo ra j 
przedstaw icieli dzienników  polskich- 
M inister podkreślił, że ośw iadczenia  
H errio ta są nacechow ane jak naj­
w iększą  szczerością i dow odzą głę­
bokich sym patii premjeira francu­
skiego dla. Polski. P ropozyc je  nie­
m ieck a  w  spraw ie bezpieczeństw a 
nic p rz y b ra ły  . jeszcze konkretnej 

jforniy, F ranc ja  nje może rozpocząć 
z Niemcami rokow ań w  tej sp raw ie  
przed uzsodióenjem  swoich poglą-

berJaine‘m, ang. m inister sp raw  zagr. 
interesuje się w  pierw szej linji sp ra ­
wą bezp ieczeństw a g ran ic  zach o d ­
nich, za;pewn'ł jednak, że p rz y w ią ­
zuje rów njeż w ielkie znaczenie do 
sp raw y  granic w schodnich. Min. 
S k rzyńsk i ośw iadczył, że co do tej 
sprawy, Chamberlain żałuje, iż 
pląsa angielska nie jest odgłosem 
;^go opinii, w tedy bowiem polska 
opinia publiczna byłaby całkowicie  
zadowolona- Z ap y tan y  co do pro­
jektów B enesza utw orzenia bloku

dów  z sojusznikam i. R okow ania  ̂ 1 państw  E uropy  środkow ej oświ-ad* 
Niemcami rozpoczną się dopiero po ; cizył minister, że P o lsk a  nie w ’dzi 
opracow aniu p o dstaw  w spólnego ;j .w  tem nic niedogodnego, 
s y n o w  ska. Co do narad  z Cham - j

nję dyplomatyczuą niemiecką. Każdy 
z n ch oczyw ście wystarcza rów­
nież, ażeby zakwestjonować szcze­
rość Niemiec, jednak, czy to nie jest 
dziwne, że Niemcy gwarmtuj ą trwa­
łość swych granic zachodnich, rezy­
gnując tem samem jeszcze raz z A' 
zacji i Lotaryngji? Ale ustępliwość 
Niemiec idzie jeszcze dalej. Podkre­
ślają „możliwtść" zawaicii ugody  
w kwestji granic z Auslrją i Cze­
chosłowacją! Jest to szczególnie wa­
żne, wobec akcji, mijącej na celu 
przyłączenie do Niemiec, jaką przed 
niedawnym cz?s m rozwinęły pewne 
kola austrjackie. N emcy rezygnują 
więc —  ewentualnie — ze zmiany 
status quo nie tylko nad Renem, ale 
także i nad Dunajem 1 Jednak nite 
nad Wisłą!

O ile chodzi o stosunki z Pol­
ską, to według informacji „T.mesa“, 
zapewne znanych już czytelnikom 
polskim, propozycje niemieckie przed­
stawiają się jak następuje: Niemcy
gotowe są urociyście zapewnić, że 
pod żadnym pretekstem Niemcy dla 
modyfikacji granic polsko-niemie­
ckich nie uciekną się do oręża. 
Rząd niemiecki wytęży wszystkie si­
ły, aby uzyskać zmiany obecnych 
granic w drodze bezpośrednich ro­
kowań z Rządem polskim. Jeżeli ta 
droga nie doprowadzi do skutku to 
Niemcy zastrzegają sobie możliwość 
uzyskania takiej modyfikacji wszyst- 
kiemi ś odkami, pokojowemi, jakie 
będą miały do dyspozycji. Rząd nie­
miecki powołuje się tutaj, ptdobnie  
jak socjalis a B eitscheid, który po­
dobną akcję prowadził za kulisami 
jesiennego zgromadzenia Ligi Naro­
dów na paragraf 19 statutu L:gi. 
Nic b!ędniejszegc ! A tykuł ten stwier­
dza bowiem jasno, że Zgromadze-

ifT Li i może „zalecić" zmianę sta- 
tu quo, na wypadek, jeśliby istnie­
jące warunki wywoływały niebez­
pieczeństwo wojny. A le : 1) para­
grafu tego żadną miarą nie można 
z?s‘osować do terylorjów Polski —  
is otnie jeżeli zachodzi n ebezpie- 
czeństwo wojny z powodu Pomo­
rza, czy Poznańskiego, to byłaby 
to jaicnajdrastyczniejsza wojna ra­
bunkowa! (lutaj objawia się niesły­
chany cynizm dyplomacji niemie 
ckiej); 2) możnaby mówić jedynie o 
„zaleceniu" co do zmiany granic. 
Otóż jest rzeczą jasną, że L'ga N : -  
rodów nie mogłaby żądać od Pol­
ski oadania choćby piędzi legalnie 
posiadanej ziemi Niemcom. Zrozu­
mie to każdy, kto ma, choćby bar­
dzo nieokreślone pojęcie o celach i 
podstawach L:gi.

Uroczysta obietnica ze strony 
Niemiec, że nie będą dochodziły 
„modyfikacji" granic na drodze w o­
jennej nie może nam wystarczyć. 
Wszak w r. 1793 Prusy były zwią­
zane przymierzem z Polską. Nie 
przeszkodziło im to wdziać udział w  
drugim rozbiorze ziem polskich.

Propozycje niemieckie dalekie od 
tego, aby nas uspokoić, przeciwnie: 
pouczają nas o tem, że ze strony 
Niemiec mamy do czynienia ze zde- 
cydowauym zamiarem odzyskania 
terytorjów polskich. W  jaki sposób  
temu przeciwdziałać? Na ten temat 
zapewne nieraz jeszcze będziemy 
mieli sposobność dyskutować.

K rzew sk i .

Riadoiroici i ;  g raniom ,
Lw ów , 21. marca.

—  D zienniki parysk- donoszą- że
rząd ang. na podstaw ie p rzy rzecze ­
nia uzyskanego  od H erriota po czy* 
nił w  Berlinie kroki w  tym  kierun­
ku, by  rząd  niemiecki ułożył swój 
projekt paktu  gw arancyjnego  w  for­
mie dokładnej i kompletnej.

—• J k puuaje „Daiiy Mail* na 
dzisiejszym  posiedzeniu Rady ga­
binetu Chamberlain ma zapropono­
wać zastąpienie p io to k d u  gene­
w sk ieg o  dwom a układam i w  spra­
wie bezpieczeństw a. Pierw szy do­
tyczyłby granic w schodnich  i o -  
pierałby się na sugestjach Benesza, 
drugi ootyczący gr<łinc zachodnich  
w ym agałby odbycia konferencji 
francutko-niem ., klórą poprzedził­
by specjalny układ francusko-an­
g ielsk i.

—  Z Londynu telegrafują, że 
ztpąrł tam lord Curzon, b. d ługo­
letni kierownik polityki zagr. W. 
Brytanii.

—  Z Berlina donoszą, że kandy­
datami r z ą d o w y m i na prez. Rze­
szy .ą : U no biauu, Heuiyiv Held, 
W illy Heilpach, badeński prezy­
dent, Karol Jarres, Erik Ludendorff, 
W ilhelm  Marx i Ernest Thaelmann. 
icbotn ik  transportow y, członek  
parlamentu.

— K rólew ska p ara  a n s  p rzy b y łe  
dziś przed południem do  Genui, skąd 
uoa się yach tem  kró lew sk im  do 
Sycylii.

— Z Tokio  donoszą, że pożar, 
k tó ry  trw ał do czw artku, zniszczył 
1730 dom., m i  także  duży  zató . (fla 
ob łąkanych . R ząd japoński z a rz ą ­
dził, aby bezdomnych um ieszczono  
w  barakach w  parku publicznym.

— Z Waszyngtonu telegraf u-a: 
Jak  donosi ,.1'elegr. Comp.“ senator Bo- 
rah oświadczy! że w  kwietałtr wyjeżdża 
do Rosji sowieckiej w celu zbadania tam 
tejszych stosunków. Sądzą, że B orsł 
(przewodniczący komisji spraw  zagr.) 
będzie pertraktow ał z rządem sowSe* 
ekiro w sprawie uznania RoSti sowie­
ckiej przez Stany Zjedn.

— „Matm1 dowSadnae się, jaki tw ierdaćz 
dobrego źiódła że Mussolint jest ch o ry m  
wrzód dwunastnicy, która to choroba 
wymaga całkowitego' bezruchu- Dotych­
czas jednak prem ier włoski nie był o- 
percrwaity.

 5 — —
KOMUNIŚCI W  BUŁGARII
Sofja, 20. m arca. (Tel. G. P.)- 

B anda kom unistów , licząca około 
30 ludzi, k tó ra  w  okolicy Szumerm 
prok lam ow ała republikę sowiecką, 
została  rozprószona przez w ojska 
rządow e. Dokonano 300 aresztow ań.

1S prc?d?!fiiB n o n ia c ji p. Stanisława Grabskiego.
Warszawa, 20. marca. (Z). Korespon 

dent W asz dowiaduje się, że kwestia o 
głoszenia nominacji n. Stanisława Grały

I skiego na ministra oświaty jest kwestią 
najb**ższ , l h dni.
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0 gagizacja im a  do spraw Ir eso w y cd .
SI RA W A DYMISJI MIN. THUGUTTA jESZCZS NIE ZAŁATWIONA.

Sensacyjny głas-dngielslii o d a- 
m  do z a n e z ita f l ia  pa^oja.

Lw ów , 21. m a rc a .
( = )  W „New-Jork Worid* wy­

bitny konserwatywny dziennik irz 
angielski p .  Wickmm Steed opubli­
kował następujący artykuł.

-Brytyjska polityka — rozpoczy­
na p.  Wicham Steed — podobna  
jest do grzebienia przeprowadzanego  
przez potężnie zmierzwione włosy. 
U siebie miejscu ręce trzymające 
grzebień czują, gdzie szukać należy 
skręconych kołtunów. Ręce ciągną 
delikatnie i ostrożnie, aby żadnych 
włosów nie zmusić do głośnych ję­
ków cierpienia. Na obcym gruncie 
te same ręce są mniej wprawne 
Gdy zęby grzebienia napotykają tam 
na skręcony kołtun, ręce brytyjskiej 
skłonne są do szarpania grzebieniem 
i powodowania okrzyków bóiu. J :k- 
żeż to jest nierozsądne ! — wołają 
wtedy brytyjscy rozczesywacze —  
my przecież pragniemy tylko wszyst­
ko gładko ułożyć, aby piękne włosy 
damy Europy nie były już nadal 
potargane, lecz aoy Wykwintnie, po­
rządnie się ułożyły, zabezpieczone 
przeciwko większemu jeszcze bezła­
dowi".

Opisawszy, jak po mistrzowsku 
premjer Stanley Bildwin potrafił roz­
czesać przez poprzedni rząd poplą­
tane sploty wewnętrznej sytuacji an­
gielskiej, p. Wickham Steed stwier­
dza, że ożywiony temi samemi in­
tencjami na polu polityki zagiani- 
cznej p. Austen Chamberlain napo­
tkał na trudności, z których już te­
raz jasno musi zdawać sobie sprawę.

Po premierze Baldwinie —  pisze 
p. Steed —  sekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych, Austen Chamberlain, 
chwycił za dyplomatyczny grzeb en 
i po drodze na sesję Ligi Na odów  
w Genewie, udał się do Paryża. Od­
był długie rozmowy z francuskim 
premjerem Herriotem i na powrotnej 
drodze do Londynu konferencje te 
podejmie. Dotychczas wszystko to 
co o wynikach tych rozmów do u- 
szów naszych dobiegło, było jednym 
wielkim krzykiem alarmu i przeraże­
nia, jaki natycflrniast podniósł się 
we Francji i w Polsce. Grzebień 
Chamberlaina napotk ł na kilka sil­
nie zmierzwionych s,. lotów.

Bezcelowem byłoby wmawianie, 
że te zmierzwione sploty nie istnie­
ją. Istnieją one i wśród nich jedrn. 
z najpoważniejszych jest brytyjskiego 
pochodzenia. Rząd niemiecki, inspi­
rowany czy też nie inspirowany 
przez brytyjskiego ambasadora w 
Berlinie, przed kilku tygodniami pu­
ścił w obieg tajną propozycję, we­
dług której Niemcy byłyby gotowe  
przystąpić do pięciotnocarstwowe;o  
paktu bezpieczeństwa i gwarancji z 
Wielką Brytanją, Francją, B;!gją i 
Włochami pod tym warunkiem, że 
wzięte będą pod rozważanie pewne  
regulacje niemieckich granic wscho­
dnich. Chamberlain zdawał się my­
śleć, że owa niemiecka propozycja 
istotnie może otworzyć drogę do 
wygładzenia europejskiego zamętu i 
prawdopodobnie był zduni ony, że 
we Francji bardzo mało, w Polsce 
zaś już absolutnie żadnego entuz a- 
zmu nie znalazł.

W rzeczywistości największa tru­
dność dla europejskiej regulacji 'c/.y 
w Polsce i za to najbardziej odpo­
wiedzialną jest Wielka B-ytania. Od­
powiedzialność ta datuje z czasów 
paryskiej konferencji pokojowej, g:!y 

•ówczesny brytyjski premjer Lloyd 
George Drzeciwstawił się nagle ra­

W a r s s a w a  21. marca. (Tcl. . 
G. L.) Spr wa cofnięcia dym sji 
prze ' Ministr:. Tt ugu.ta ir e  zosta­
ła jeszcze zał twiona. Mi ister Th.i- 
gult wyiazit zasadniczo zgodę na 
u warzenie k mile u kresowe;* 
po,i sw o em przewodn c wem, mi­
mo to toczą się je zcze rokowani 
o sz zegófy dotyczące organi a:  i 
ego kom teiu. Istniejące ićżmcc  

mają b ć w  dniu dzisiejszym w y­
równa! e.

Terenem kom p eterc i  k miłetu 
Ministrów do spraw kres. b ;d ie 
7 województw: wileńs ie, nowo­
grodzkie, polesi ie, wol;, ritkie, tar­
nopolskie. lwowskie i s t in is 'aw  o a - 
skie. W szystkie sprawy d t czą e 
kresów, prz d wplyn ęciem na po­
rządek dzienny Rady Ministrów, 
omawia i uzgadnia Komiłe’. Spra­
wy kresowe będące w  kompetencji 
poszczególnych resortów uzgadnia  
się w łonie Komitetu.

Odnośne Ministerstwa zwracają

portowi komisji ekspertów dla 
zpraw polskich, która ustanowiona 
byfn d. 12 lutego 1919 r. i d. 12 
marca swój jednogłośny raport wrę­
czyła. Raport ten odznaczał się 
dwiema chacakterystycznemi cecha­
mi. Jedną z nich było to, te  miasto 
i port Gdańsk, jako leż cały p s 
wzdłuż Iinji kolejowej Gdansk-Mla- 
wa-Warszawa (z Kwidzyniem) miał 
przypaść Polsce. Drugą — to, że 
na G Śląsku wszystkie te lereny, 
k óre etnograficznie posiadały więk­
szość pobką, miały być przyznane 
Polsce, podczas, gdy wąski pas nc 
południu mała otrzymić Czecho­
słowacja.

Raport ten, jak to już podkreśli­
łem, był jednogłośny. Był on sp o ­
rządzony przez ludzi sumiennych, 
którzy rozumieli istotę swego zada­
nia. Względy, kióre kierowały ich 
projektem co do Gd ńska, polega’y 
na lem, że Polska musi posiadać 
własną drogę do morza i że cho­
ciaż mieszkań y Gd ńska w więk­
szości rasowo i językowo są niem- 
cami, to jednak ich prawa us ąpić 
muszą wobec interesów stanowią­
cych nieodzowny warunek życia dla 
tak wielkiego ferytorjum jak Polska, 
która ani rozwijać się, ani nawet 
naprawdę korzystać ze swej niepo­
dległości n e może, nie posiadając 
własnego dostępu do m >nza. Wzglę­
dy te pozostawały w zasadniczej 
zgodzie z 13 z pośród wilsonow  
skich „czternastu punktów*.

Lecz po z i  temi względami 
iysowa'o się ntewypo wiadane  
z łoże ie, że gdyby sprzymierzone  
i s low arzyszo ie  państwa dały. Poi-  
sc > nieco więcej, niż mogła ona  
p raw om ocn e  wymagać na podsta­
wie etnografie nych t lko w zględów  
i g .  yby zabezpieczyły * je gospo­
darczą niepodlecł ś p r z e z  przy­
znanie miasta Gdańska i przyle­
głego  ob.;z3ru, w ów c as z drug ej 
strony możnaby było wymagać od 
Polski umiarkowania w postula*ach 
co do innych terytorjów, któ e 
etnograficznie nie są p dskiemi, 
mianow cic co do Litwy i Ukrainy. 
Na tej drodz , jak liczono, można­
by b / ło  powstrzymać Polskę c ć  
wytworzenia źródeł konf: któw z 
sąsiadami, które to konflikty mu- 
sia łyb jej przynieść wiccei sz;:odv

I sic do Konfitetu o < pinję w tych 
' w szystkich sprawach, które nie w y ­

magają sankcji Rady Ministrów 
Sprawy personalni:, nominacje’ 
i zwolnienia są rozprawiane p rzez  
Komitet. Komit.t posiada prawo  
inspekcji województw wschodnich  
ze specjalnemi kompetencjami wy-  
t c-ania iinji politycznej Rządu 
w sprawach narodowościowych  
i wyznaniowych w  całem Państwie.

W skład komitetu weszliby: Min.
ThuRutt jako przewodniczący w  za­
stępstwie Premiera, Minister spraw za­
granicznych. Minister skarmi. spraw 
wojsk., oświaty ; reform rolnych. Poza- 
tem inn.j ministrowie będą brali udział 
w komitecie w razie potrzeby. Sprawa 
wnoszenia przez przewodniczącego w ła­
snej inicjatywy, lub na wniosek minist­
rów w tazie Dieuzgodnienia stanowiska 
poszczególnych ministrów przysługuje 
prawe odwołania do Rady ministrów w 
ciągu dni 7. P rzy komitecie czynny bę­
dzie gen. sekretarz, który będzie jedno­
cześnie kierował wydziałem dla spraw 
wschonich. utworzyć się mającym w 
Prez. Rady ministrów.

iż pożytku i odebrać jej sympatje 
zachodu, w razie g ijby zachód 
zos* ł  w  te konflikty wciągnięty. _

G o ś n a  „Rada Dziesięciu", k o ­
ra w owym czasi: była rządzącym  
zespołem  paryskiej konferencji po­
kojowej, zbadała iaport komisj ' 
rz.c  ozaaw có.y  dla sprawy polskie  
w dniu 19 marca 1919 r. Prezy-  
dem Wilson w ypow iedzia ł  się za 
rapor.em. Francuzi po arii go . Po 
połudn u dnia 18 marca L'oyd 
G .orge  wobec jednego z wybitnych 

rytyjskuh c z o n k ó w  komis i 
o ś w ia u c z y , iż ma zamiar poprze:  
r port i w dniu nastęjrnym zapro­
ponować jego przy ęcie. Jednak, 
następnego dnia, gd obr< dy już 
były oiwart?, Lloyd George do-  
konai zmiany frontu. Odrzucił ra­
port jako niemożl wy do przyjęcia, 
-ażąuał wycofania go z pow otein 

o komisji dla przeprowadzenia  
u epsz ń i w rezult cie o .iągnąt 
.w ój cel. Na nowo komis a utrzy­
mała swe stanowisko i tym razem 
ta.tże jednomyśln e. Jednak znowu  
Lloyd Geo ga nalegał na od.zucęr  
nie rapor.u i nakoniec wypraco­
wano kompromi , k ó y s awial 
G_,ańsk pod władcą Ligi Narodów  
i stworzył „polski korytirz“, który 
obecnie Niemcy i ich przyja.iele  
odrzuć t ą  jako„niedają y się utrzy­
mać i kiórego zniesienia pragną.

Możi.wcm jest, że prawdz we  
przyczyny zuiDny iron u bry yjskie-  
go  premjera w  sp awic Gdańsku 
n gdy nie będą znane, jednak po­
zo Aa e ftkiem, że on właśnie jest 
odpowi dzialny za stw . rżenie chy­
bionego i radzącego zamęt zozwią-  
zania trudności, która obecnie jest 
d a  p o k o u  europejskiego daleko 
oardz ej nieoezp e .żna , niż byłoby  
jasn rozwiązanie na korzyść Pol­
ski. P średn o, rozczarowani?, ja­
kiego Polska doznała w sprawie  
gdań ki j, »doprowadź ło do kom­
plikacji, w kló e polacy wplątali 
się póź iej w in.iych kierunkach".

— M m m a B B n i M i  iii i mu

REDAKCJA „GAZETY LWOW­
SKIEJ" OCENIAĆ BĘDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, ODY 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI. NIE ZAŚ 
IEJ POS2r"zi7fiiii cw-Omu&w.

Źycle p o l i t f *
Lwów, 21. marca.

—  Stały Trybunał s .rawiedli-  
w ści międzynarodowy zwołany  
znstał na sesję nadzwyczajną na 
\ 4  kwietnia b. r. Trybunał zajmie 
się sprawą polskiej s łużby poczto­
wej w Gdańsku.

— Z kół urzęd. zaprzeczają wiadomo, 
ściom podanym przez ajencje zagranicz­
ne. jakoby P rezydent Wojciechowski 
wybiera! się z oficjalną wizytą do kró­
la Jugosławii Aleksandra.

  O ***

S w ia d E c fw i tożsamości dla 
Emigrantów ru s ? i$ M .

Lwów, 21. marca.
(E) W  w ykonaniu uchwały kon­

ferencji genew skiej z dnia 3 lipca 
1922 r., dotyczącej ustalenia doku­
mentów podróży dla uchodźców  
rosyjski h. Min. spraw wewn. wpro­
wadza nowy, ustalony na tej kon­
ferencji, typ dokumentu podróży  
dla tych uchodźców.

Dokument ten pod nazwą: „Św ia­
dectwo tożsamości* (Certiiicat 
d’ide lite*) będz e w ydaw any; i)  
bezpaństwowym  emigrantom, mają­
cym prawo do rosyjskiego ob yw a­
telstwa, lecz nie życzącym sobie  
podlegać  władzy sowiecidej, craz 
2) osobom, które pochodzą z tere­
nów państw, pow sta łych  na tery- 
orjum b. imperjum rosyjskiego i 

które nie otrzymały przytem ani 
obywatelstwa tych państw, ani 
żadnego innego obywatelstwa. O- 
s ta n ie j  kategorji o so b e m  św iade­
ctwa tożsamości mogą być wyda­
wane jedynie w  tym przypadku, 
o ile przedstawią zaświadczeń a 
odpowiednich przedstawicielstw  
(poselstwa lub konsulatu), że nie 
są cbywatelami danych państw.

W obec w prow adzenia  w  życie  
świadectw  iożsa mości, pasporty 
wzór Ni. 2, w ydawane dotychczas  
cudzoziemcom nieokreślonej przy­
należności państwowej, udzielane 
będą aż do ich wyczerpania tylko 
tym bezpaństwowym  cudzoziemcom, 
którzy wyjeżdżają do któregokol­
wiek z państw europejskich na 
krótki przeciąg czasu i z prawem  
powrotu do Polski.

Opłaty za te pasporty i św ia­
dectwa tożsamości pobierane będą  
na analogicznych z normalnemi 
pasporiami zasadach.

W  razie powtórnego wyjazdu  
z Polski posiadacza  takiego św ia ­
dectwa, będą mogły być, zamiast  
n ow eg o  świadectwa, udzielane

ezwolenia na ponowny wyjazd za  
p b aniem odpowiedniej opłaty. 
Zezwolenie takie uprawniać będzie  
cudzoziemca tylko do wyjazdu z 
Polski, Dla powrotu do Polski 
trzeba będzie uzyskać wizę p o ­
wrotną na dotychczas o b o w i ą ż ą ­
cych za adach.

Św iadectw a tożsamości, jak rów­
nież wielokrotne wizy wydawane  
będą tylko na podstawie decyzji 
Min. spraw wewnętrznych.

Świadectwa tożsamości i pa­
sporty Nr. 2  craz wizy powrotne, 
udzielani na tych dokumentach, 
w ażre  będą w  ciągu 6 miesięcy.

■ —o —  _

i! RZĘSIENIE ZIEMI W  CHINACH
Szangai. 20. marca. (Ted. G. P.) Mia­

sto Ta Li Fa w zachodniej części pro­
wincji Yur.nan uległo zniszczeniu wsku­
tek trzęsienia z:em 

l  O-—
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Z  o b u d  &ejmu.
PPOJEKT USTA W Y  O POPIERANIU BUDOW Y DOMÓW —  OŚW IAD­
CZENIE WICEM IN. KLARNEPA.— STABILIZACJA URI ĘD N  PAŃSTW.

Poseł orpnfpsfii w Bel wedrze
Lwów, ?0. marca-

Dnia 17 marca r. b. o godz. 12 
Don Hiłarion D. Moreno, poseł nad­
zwyczajny i minister pełnomocny 
republiki argentyńskiej wręczył panu 
Prezydentowi Rzeczypospo itej listy 
uwierzytelniające na uroczystej au- 
djencji w pałacu belwederskim. przy 
której byli obecni: W zastępstwie
Mnistra spraw zagranicznych pan 
prezes Rady minist.ow G.nbski, 
szef kancelarji cywilnej p K. Lenc, 
jeneralny adjutant jen. Zaruski, oraz 
członkowie domu cywilnego i woj­
skowego Prezydenta Rzeczypospolitej.

Poseł argentyński przybył do 
Belwederu w towarzystwie dyrekto­
ra protokołu p. S. Przezdzieckiego, 
sekretarze poselstwa p. Ludovico 
Loizaga adjutanta Prezydenta Rze­
czypospolitej por. Laszkiewicza.

U  czasie audjencji poseł argen­
tyński wygłosił następujące przemó­
w ienie:

„Panie Prezydencie!
Był to dla mnie wieiki zaszczyt, 

że zostałem powołany przez rząd 
republiki argentyńskiej do reprezen­
towania go przy Osobie Waszej 
Ekscelencji w charakterze posła nad­
zwyczajnego i ministra pełnomocne­
go. Utrzymanie jaknajlepszych sto­
sunków przyjaźni i szczerej solidar­
ności międzynarodowej z narodami 
zaprzyjażnionemi jest troski mego 
rządu, który widzi w tych zbliże­
niach dyplomatycznych szlachetny 
cel, zwłaszcza gdy chodzi o kraj ta­
ki, jak Polska, którpgc chwały i tra­
dycje wyznaczają Mu to uprzywile­
jowane miejsce, jakie zajmuje wśród 
narodów Europy, naród ten, które­
go potężna rasa poczyna odgrywać 
rolę w rozwoju w. ośrodków rolni­
czych mojego kraju, gdzie dłoń polska 
przynosi swą szlachetną silę i zale­
ty pracy zapewniając seb e jedno­
cześnie pogodną i pomyślną przy­
szłość.

Rząd lepubliki argentyń kiej śpie­
sząc więc wypełnić lukę, którą po­
zostawił mój poprzednik, pragnął 
zaznaczyć wagę, jaką przywiązuje 
do nieprzerwanego kontynuowania 
dobrych stosunków. W zmocnienie 
ich oraz — o ileby to było możli­
we — zacieśnienie zbliżenia ekono­
micznego 1 handlowego zostało mi 
powierzone j sko zadanie, które przy­
nosi mi zaszczyt i z którego jestem 
szczególnie dumny, gdyż zadanie to 
zgodne jest z uczuciami osobistemi, 
jakie, mam nadzieję, beJę mógł u- 
jawnić, poświęcając mej misji wszyst­
kie me siły i całą mą sympatję.

I oto dia nadania realnych kształ­
tów  mojej misji pozwalam sobie 
zwrócić się z pełnym szacunku a- 
pelem do wysokiej życzliwości Wa­
szej Ek&celenc i, prosząc Ją, aby 
zechciała tui udzielić sw ego popar­
cia, niezbędnego dla urzeczyw ist­
nienia pragnień mego rządu.

Panie Prezydencie, jestem wyra­
zicielem Rządu i narodu lepubliki ar­
gentyńskiej, składając Panu ich ży 
L2enia jaknajszczersze pomyślności

Polski i szczęścia osobistego dla 
Waszej Ekscelencji, z racji tej uro- 
^ s t e ,  d>amnie sposobności w ręcze- 
I * Panu listów, za pomocą których 

Ekscelencja prezydent de Al- 
°dwołuje mojego poprzednika 

*kredytująC mnie w charakterze po- 
a oaizwyczajnego • ministra pełno­

mocnego narodu argentyńskiego".
Pan Prezydent Rzeczypospoiitej 

°dpowieJział następującemi słowy |

Warszawa, 20. marca. (Te). G L.) 
Na piątkoavem posiedzeniu Sejmu przy.I- 
czytaniii projektu ustawy o popieraniu 
budowy domów mieszkalnych w mia­
stach podsekr. star.u Klarnet złożył na­
stępujące oświadczenie: Ustawa ta- jest 
ramową gdyż piaw a ruchu budowlane­
go nic da się załatwić w ciągu jednego 
lub dwóch lat. Udział miast jest pożą­
dany, ale rząd musi mieć w ręku narzę­
dzie, aby rzeczywiście uruchomić współ 
działalność. Rząd uw'aża spraw ę za pil­
ną ze względu na istniejąc^ 'bezrobocie.

P rojekt odesłano do komisji skarbo­
wej. Odesłano również projekt noweli* do 
ustaw y o zabezpieczeniu na -wypadek bez 
robocia i ustaw y o poborze rekruta na 
rok 1925.

P. Putek (W yzw.j przedstawił w imię 
niu komisji a.dm. sprawozdanie o p ro ­
jektach wstaw: w  sprawie zmiany art.

„P an ie  M in is trze !
Przyjmujące z rąk Pana listy, od­

wołujące Pańskiego poprzednika, jak 
również listy, które akredytują Puna 
przy mnie w charakterze posła nad­
zwyczajnego i ministra pełnomocne­
go republiki srgentyń Klej, pragnę 
podziękować Jego Ekscelencji pre­
zydentowi narodu argentyńskiego, że 
wybrał w osobie Pana jednego z 
najwybitniejszych dyplomatów swe­
go k aju na reprezentanta w Polsce.

Jestem Szczęśliwy, że słyszę w 
słowach Pana echo sympatji dla na­
szej ojczyzny, płynące z oddalonego 
kon ynentu i mogę Pana zapewnić 
o wzajemnych uczuciach narodu pol­
skiego w stomnku do narodu, kióry 
unrał nieść tak wysoko za a iy  w ol­
ności i kióreyó wielkie postępy w 
dziedzinie ekonomicznej są przed 
miotem podziwu wspólczesnycn.

Pierwszy węzeł zadz>erżjnął się 
jnż między narodami za pośredni­
ctwem tysięcy emigrantów polskich, 
którzy szukając w waszym pięknem 
kraju pola pracy, spotkali się tam z 
tik gościnnem przyjęciem N;e wąt­
pię, że nasze narody znajdą jeszcze 
inne punky styczne, które pózwolą 
im współpracować dla przyszłość', 
przyczyniając s ę wzajemnie do ro­
zwoju ich handlu i ich rolnictwa 
oraz zmierzają: zawsze do utrzy­
mania pokoju sprawiedliwości i zgo­
dy pośród narodow.

W tem przekonaniu dziękuję Pa­
nu, Panie Ministrze zażyczenia, klóre 
Pan dopiero co wyraził, witając Pa­
na, pragnę Pana zapewnić, że p o ­
parcie moje oraz poparcie Rządu 
polskiego jest Paru od tej chwili 
zapewnione".

G r y g i n a  U ie  7x6a
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polecają

m  b ł a s i  m n b *
w Krakowie,

— :— D o nabycia —
w  sk lep ach  ty ton iow ych

0 przyszłość naszego teatru.
Lwów, 21 marca.

Zapowiedź poMiedKiałkowego zebu - 
nia w Kasynie i Kole literacko-arty- 
stycznem, wywołała w mieście naszem, 
w sferach interesujących się przyszło-

31. g.ud.lia 1925. Referent przypór,iłna 
dalej, że Istuleje już slóomy rząd oci u- 
chwalenia pragmatyk służbowej; nie­
stety, żaden, mimo licznych obietnic, tej 
sprawy dotychczas nie załatwił. Dalsze 
utrzymywanie tego nienormalnego’ stanu 
rzeczy wyrządza krzywdę urzędnikom, 
podsycając stan , zdenerwowania i nie­
pewności'

W głosowaniu Przyęfo  nowelę o art. 
116 pragm. służb., odrzncając wniosek 
mniejszości, proponujący termin stabili­
zacji do 1. I<pca br.

Nadto przyjęto dwie rezolucje ko­
misji o natychmiastowe przeprowadzenie 
stabilizacji urzędników, którzy odpowia­
dała ustalonjgp wymaganiom | zorgani­
zowaniu kursów Przygotowawczych dla 
urzędników obowiązanych do składania
egzaminów.

yjanjdt
Ongi tok świetna, przodująca — o- 

bok W arszawy —. całemu polskiemu ru­
chowi teatralnemu, kształcąca liczne rze 
sze nowych, utalentowanych adeptów 
sztuki, z bieg.em lat obniżała swój po­
ziom, rozbłysła chwilowo aa czasów Ta­
deusza Pawlikowskiego, w,reszcie w  la- 

• iach powojennych zapadła w martwo­
tę, ; awdzięczając udatniejsze sporadycz- 
te  przedstawienia nie programowej pra­
cy dyrekcji, jeno zabiegom i trudo n po­
szczególnych reżyserów.

Stan pedobny muci ulediz zmianie. 
Scena lwowska spełnia zadanie stokroć 
ważmejsze od krakiw skiej, czy w ar­
szawskiej, wiedzą o tem bardzo dobrze 
wszyscy, k tórzy zaoliu sa patrzeć poza 
próg w rasnego podwórka.

I w najbliższy więc poniedziałek 
zjawią sie w sal, Kasymj j Koła literac­
kiego ludizie, pozostający z teiaitiisin w 
bliskich, bezpośrednich stosunkach, zja­
wią się i jego miłośnicy, i przedstawi­
ciele polskie) inteligencji, by  wysłuchać 
uwag krytycznych o teraźniejszości o- 
-az rad i wskazóweik] na przyszłość.

Na zebraniu tem znajdzie swój zde­
cydowany ' wyraz i opinia publiczna, 
które' głos w sprawie tak ważnej musi 
zaważyć na szali i wpłynąć na postano­
wienie taik miejskiej Komisji teatralnej, 
i.ik i Rady miejskiej.

Z tego względu akcji, rozpoczętej 
przez Kasyno i Koło liter.-art. przypisu­
jemy znaczenie bardzo ważne.

Kandydaci do dyrektorskiego stolca 
znajdą tu najodpowiedniejszy teren do 
przedstawienia swegc programu

  0 -

StMRMft im s n j komisji 
I oszczę>njściowej hb Lwowie.

Lw ów , 21 marca.
W wykonaniu rozporządzenia p 

Prezesa Rady Ministrów, w  porozu­
mieniu z p. Ministrem skarbu z 29 
giudtra 1924 r. o ustanowieniu o 
kręgowych komisji oszczędnościo­
wych (Dz„ *U. R. P. Nr. ) 15/24) za­
mianował p. Minr ter skarbu prze­
wodniczącymi ouręgowych komisji 
oszczędnościowych na:

Ok.-ęg Izby skarbowej: 
krakowskiej — dyr. Izby skarb. 

Józefa Gregora.
lwowskiej — dyr. Izby skarb. dr. 

Ignacego Weinfelda.
Instrukcja wrewnętrzna; normująca 

sposób urzędowania O. K. G. zo­
stanie rozesłana pp. przewodniczą­
cym przez nadzwyczajnego komisa­
rza oszczędnościow ego, p. W ojewo­
dę Moskalewskiego, poczem O.K.O. 
rozDoczną niezwłocznie urzędow any  

— O------

Z przemysłu cufsreimzego.
Od jednego z poważnych przed­

stawicieli handlu cuik.owraczego p- 
trzynmjemy następuja.ce cenne u- 
wagj na temat obecnego położenia 
w przemyśle cukrowniczym.

Lwów, 20. marca. 
Jednym z  n..jwaź uejszy.h  dzia, 

łó w  prjem ysłu  spożyw czego w  Pol 
sce, któiy s osunkow o najedpornie 
znosi ogólny kryzys w przem yśle 
i Łandl i, jest dotąd dział fabryka­
cji w yrobów  cukrow ych i czekola­
dowych, które jeszcze  przed wojną 
mia y  sw oją ustaloną dobrą markę 
niełylko w  kra u lecz i zagranicą. 
Cały szereg spółek  akcyjnych w y­
łącznie pośw ięconych 'emu dzia’o- 
wi przemysłu spożyw czego w  cza­
sie  wojny p ow iększył sw e  k ap ita ł/ 
zakładow e i obrotow e a również  
zakłady tego rodzaju będące w rę­
kach prywatnych pow iększyły  znacz­
nie sw e warsztaty pracy, licząc się  
z dość w zm ożonym  popytem i ma­
sow ą konsum eją w yrobów  cukro­
w ych szerokich sfer ludności. Prze­
m ysł ten zatem m ógłby mimo 
ogolnego  kryzysu w ykazać dość  
znaczne postępy, nie będąc zaw i­
słym od eksportu zagranicę i ma­
jąc znaczne pole zbytu wewnątrz 
Państwa. Jedvną ptzeszkodą w n a -  
1 żytym rozwoju tegc  działu prze­
mysłu rodzimego to śm iała konku­
rent a zagraniczna, która potrafiła  
dzięki szumnej reklam ie i innym  
środkom  i półśrodkom , stosow a­
nym przeciw przepisom  celnym  — 
maiącym  na celu ochronę produkcji 
rodzimej —  w prow adzić sw e w y­
roby —  wprawdzie o w iele droższe 
cd naszych, jednak w cale nie prze­
wyższające jakością w yrobów  zna­
nych u nas fabryk czekolady jak 
n. p. fabryki P iaseck iego  lub „Op­
tima" w Krakowie, lub HSflingera 
w e L w ow :e, wkońcu znanych war­
szaw skich fabryk W edla, Lardellego, 
Machlejda, Fuchsa i t. p.

A najsmutniejsze w  tem w szy- 
sti iem , że w śród obcych firm, któ­
re stara.ą się  zalać rynek w ewnętrzny  
sw ym i wyrobam; i które w vciąg?ją  
miljony z otych z kraju — zagraża 
najbardziej naszem u przem ysłow i 
cukrowniczem u firma pruska Sa- 
rottiego, która specjalnie urządziła  
—  jak w  sferach poinform owanych  
utrzymują —■ fabrykę w Gdańsku, 
na to, by pod tą pokrywką ko­
rzystać z w olności celnej, co jej 
um ożliw a s ;Iną konkurencję z na- 
szem i fabrykami.

W inę w  tych stosunkach pono­
szą przedewszystkiem  ci z pośród  
kupećw , którzy popierają otwarcie  
obcy przem ysł sprowadzając ma­
sow o w yroby gdańskie i w iedeń­
sk ie; niemniej i pubhczność, która 
nie zdaje so b ie  w idocznie sprawy  
z tego, że kupując nawet w  drob­
nych ilościach w prow adzone u nas 
dzięki przesadnej reklamie wyroby  
Saroitiego, o niem eck ch etykietach, 
czy też innych fum gdańskich, 
jak „Olka" —  która dla zmylenia 
1 ublicznoóci używ a także i polskich  
etykiet — lub tB alłic“ popełnia  
w prost grzech w obec w ałczącego  
o byt w łasny i sw ych pracow ni- 
’i ów  przem ysłu krajow ego.

Lecz i reprezentanci tegoż prze­
mysłu winni nareszcie zrozum ieć, 
że jedynie drogą skutecznej pro­
pagandy i reklamy oraz w spółdzia­
łania z tą częścią kupiectwa, które 
życzliw ie odnosi s ię  i Dopiewa prze­
m ysł rodzim y — odep zeć mogą 
zakusy w rogich sobie przedsię­
biorstw.

116 pragru służbowej, idzie o przedłu­
żenie terminu stabilizacji urzędników PJ ń 
stwowych, który to termin ustarawia 
rząd do 31. grudnia 1927, zaś komisja do

Następnie zgodzono sie na wydanie 
sądom P. łańcuckiego, odmówiono zaś 
wydania sześciu innych posłów. Na tem 
obrany odroczono do wtorku, 24. bm.

ścig sceny lwowskiej, żywe zaintereso-
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KOMUNIKAT URZĘDU EMIGRACYJNEGO. — JAKIE WYMAGANIA 
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K rp n ik a g
Sobota 2 1 . marca. Rz. kat.: 

B enedykta — Gr. kat.: Teofyla.
N iedziela 22 . marca. R;. kat.: 

Środopostna — Gr. kat.: Ned. 
Chrest.

»-* -

Rekolekcje wielkopostne w kościele
0 0 .  Jezuitów, III seria: dla mężczyzn 
wszystkich zawodów, zwlaszca dla ster 
zajętych pracą w handlu, rzemiośle w 
służbie prywatnej itp-. rozpoczną się w 
poniedziałek, dnia 23. bm. wieczorem. 
Codziennie przez caty tydzień o gcd. 7 
wieczorem nauka i kiótkae nabożeństwo.

Niedzielne w ykłady hygiemczne. W 
niedzielę, 22. bm. o  11 przed pot. w  kinie 
„Kopernik** wygfo&i dr. Albin MuCa! 
wykład p. t. Choroby zakaźne oka. Z po 
kasem licznych przeźroczy.

Małopolskie Towarzystwo lekarzy 
w eterynar?'hiych zawiadamia, że posie­
dzenie naukowe odbędzie się dnia 24. 
marca br. o godlz. 17 w Akademji med. 
w « e r  (sala katedry  hodowli). Dr A. 
Z: krzewski wygłosi w ykład: „Sprawo­
zdanie Państw ow ej Stacji badań 
wścieklizny za r. 1924 i uwagi**.

Towakzystwo Mełapsychiez.ie im. 
Jttojana Ochorowicza w e Lwowie urzą­
dza dziś, w sobotę, 21. bm. w sali Irsty ­
tułu technologicznego ul. Bourlarda 5, 
w ykład p. Stefana Mokrzydkiego p. t. 
„W różby i wróżbici". Początek o godz 
8 wiecz. W stęp od 50 gr. do 2 zł.

„Nad T ygrysem  i Fufrąterri". wspom- 
ietiia z ktkuileiniego pobytu w Mezopo- 
tanśi, wygłosi inż. Adam CzcżowśSi w 
poniedziałek, 23. bm. o godz. 7 wiocz. 
w sali Muzeum Przemysłowego, ul. 
Hetmańska. Ouezyt bogato ilustrowany 
< orazanń świetlnymi zdję; i wykoiisk 
przywiezionych przez prelegenta, Do­
chód z odczytu przeznaczony na Ochron 
kę ton. 'Józefa Piłsudskiego. Cena biletu 
2 zł., wstęp na sale 50 gr.

Poranek kinematograficzny w „Mary- 
s*eńce“ obędzie się w niedzielę, dnia 22. 
om. o godz. 12 w, południe, na którem 
sie wyświetad prześliczny dramat w 
7 aJtorii p. t. „Czaircie Pole“. W  głów­
nych rotach: I .ya. de Putti, Oajdarow, 
W erner. Kraus i inni. Ceny miejsc zni­
żone. Kasa czynna od godz. 10.

Towarzystwo „Esperanto". Dziś, w 
sobotę W Instytucie Technologicznym 
(uh ŁSOuriarda 5) odpędzie się uroczysty 
W ieczór Inauguracyjny, na którym  sekr.
H. S dm utzer wygłosi odczyt (w języku 
poJsfefm) n. t  „Geneza # istota espe.-an- 
ryzmu*'. Esperann-i^l i goście mile wi­
dziani. W stęp wolny. Początek o godz. 
7 wśecz.

Z lwowskiego radjoklubu. W  ponie- 
ifztóek, 23 bm o goz. 7 zagai klubowy 
wieczór dyskusyjny dhr. Oblas na temat: 
„Czego spodziewać się można od apa­
ra tu  odbiorczego i jakich wymagań nie 
należy mu staw iać" p o dyskusji nastą­
pią demonstracja najnowszych modelów 
aparatów  Marconiego. W stęp wolny, 
goście mile widziani.

Lw ow skr Kongregacja Kupiecka wsku­
tek  n o ś b y  swej, wniesionej do General* 
/rej Dyrekcji Poczt i Telegrafów przez 
Okręgową Dyrekcję Poczt iTelegraiów 
wie Lwowie, uzyskała przywrócenie z 
dniem 21. m arca 1925 7-drtowego termi­
nu dc P< Jjęcaa oeftiy*' paczek zagranicz 
iiy th  w obecności adresatów; z tą  u- 
w agą że ten 7-dniowy termin wipien 
być jaktrajsk) upniatrhrei przestrzegany.

Kurs Jazdy dla kierowców antumobi 
Hwych. Izba handlowa i przemysłowa 
we Lwowie rozpoczyna1 w  dniu 27. 
kwietnia br. 6-1 ygodmiiowy kurs nauki 
jazdy dla kierowców! automobilowych. 
Nauka będzie obejmowała naukę jazdy, 
naukę wykonywania najpotrzebniejszych 
napraw motoru i automobilu prócz tego 
teoretyczne wykłady z zakresu budowy 
m otor i wozu, oraz wyikłady przepisów 
adminfs tracyino-pcli cyjnych. Zgłoszenia 
na kurs przyjmuje i bliższych wyjaśnień 
udziela Oddział teciiniczmio-przeinyskuWy 
izby handlowej i przemysłowej we Lwo­
wie, ul. Bourlarda 5, II p. od godz. 9—2.

Zespól artystów przy Org. Nar. IV dz. 
odegra w niedziele, 22- hm. w  sali Zakla 
du s łucfeOiiiemych przy ul- Łyczakow­
skiej 35 wodewil „Bal pokojówek" ze 
śpiewami i tańcan.,. Początek o godz. 7.

Lwów. 21 marca.
(?) Urząd Emigracyjny zo tał za­

wiadomiony pismem kanadyjskiego 
departamentu imigracyjnego i kolo­
nizacji, że w letnim okresie zamie­
rzone jest w Kanadzie osf dlenie 
określonej liczby rodzin z Europy 
kontynentalnej, posiadających pe­
wien kapita* dla zagospodarowania 
się. Ponadto sprowadzeni być mają 
rebolflicy rolni (bez rodzin), posia­
dający po opłaceniu kosztów po­
dróży mniejszą kwotę pieniężną. 
Przewóz tych emigrantów rozdzie­
lony będzie pomiędzy dnje okręto 
we, działające w  poszczególnych  
krajach Europy kontynentalnej. L nje 
koncesjonowane przez Rząd polski 
otrzymały już lub spodziewają si 
otrzymać zezwolenie na przewóz 
pewnej liczby rodzin i robotników  
rolnych s Polski do Kanady.

Urząd Emigracyjny wyjaśnia, źe 
ilcść  pozwoleń dla Polski będzie 
bardzo ograniczoną i że j dynie ro­
dziny włościańskie, przyzw/czajone 
do SKromnych warunków bytu i po­
siadające po opłaceniu kart okręto­
wych conajmniej 500 dolarów ka-

(—) Straszny wypadek na ul. Legio­
nów. Wczoraj ckołc godz. 2 popoł. zda­
rzył się i.a ul. Legjonów wypadeu, któ­
ry  na przecncanich w yw arł okropne 
wrażenie. Mianowicie na wozie poczto­
wym, przejeżdżającym tą ulicą siedział 
podmięctoik pocztowy M tadystaw  Za­
wadzki. W pewnej chwili koła wozu za- 
czepiiwły o szyny tramwajowe tak, że 
w óf w jednej chwili stanął, a Zawadzki 
runął na ziemię, uderzywszy głową o 
bruk. Pogotowie ratunkowe w stawie 
groźnym odwiozło go do szpitaia.

(—) Oszustwo rzekomego właściciela 
rewin. Dc firmy „Regulator' 1 zgłosił się 
onegdaj Jan Busc.h, rzekomo właściciel 
realności w l  utieniu Wielkiem. który 
przedłożył deklarację z podpisem i pie­
częcią urzędu gtninnegc i na tej pod­
stawie cbral matorje, płótno, i buciki, 
wart. 300 złotych. W  dwa dni później 
iirma przekonała się, że pa JM ofiarą 
oszustwa, albowiem Busch wogóle nie 
istnieje.

  O ■—«

Z  s a li sądow ej.
D W A WYROKI.

L w ó w , 21 marca.
W c oraj zapadf wyrok w  od­

roczonej w  środę rozprawie karnej 
przeciwko sprawcom  w łamania 
i kradzieży biżuterji oraz srebra
stołow ego u inż. Edwarda S a lo m e  a.

W sz.^scy oskarżeni skazani zo­
stali na karę ciężk ego  w ięzień a, | 
obostrzanego postem  i twardem
łożem , a m ianów lcie: Mjrjan Ci­
chocki 3 lata, W  odzimierz O lesz ­
czuk 4  lata, A toni R ożołow ski I 
rok, Stanisław  Strzelecki 10 mie­
sięcy, Jan Łoziński 8  m esięcy.

Obrońcy skazanych z *vy ątkiem 
adw.dra Kibitzn (Łoziński) zastrzegli 
sob ie 2  dni do nam ysłu.

Po 5-dniowej rozprawie,
w  czasie której przesłuchano w cha­
rakterze św iaaków  ogromną ilość po­
szkodow anych „podatników* plan­
tatorów tytoniu z okolicznych w iosek  
Bełza, w ydał Trybunał na zasadzie 
werdyktu sędziów  przysięgłych w y­
rok, skazujący Stefana Kuchcika 
na 2  i pół roku w ięzienia, a Edwar- 
Siew ierskiego na 8 m iesięcy w ię­
zienia.

DAJ GROSZ NA CELE 
T 0 W . SZKOŁY LUDOWEJ.

nadyjskich m >gą rozpocząć starania 
o wyjazd. Rodziny te odpowiadać 
winny kanadyjskim przepisom emi­
gracyjnym pod względem umiejęt­
ności czytania i stanu zdrowia.

Te same wymagania stosują się 
również do robotników rolnych, ja­
dących bez rodzin, którzy po opła­
ceniu podróży de Winnipegu wyka­
zać się winni posiadaniem 25 dola­
rów kanadyjskich. Urząd ostrzega, 
że dopiero po uzyskaniu od odno­
śnych łinij okrętowych pisem lego  
zapewnienia o wciągnięciu przez 
władze kanadyjskie na listę emigran- 
tóv/ danej kaegorji mogą przystąpić 
do przygotowań podróżnych. Przed­
wczesne likwidowanie mienia, rzuca­
nie mieszkań i posad spowodować  
może zawód i ruinę emigrautów.

Po uliższe inf rmacje zgłaszać  
s ę  należy p isem nie do Urzędu 
Em igracyjnego w  W arszaw ie (ul. 
K r ó l iw s a  23) do Ekspozytury  
Urzę lu  Em gracyjnego w e L w ow ie  
(ul. Karmelicka 4) lub do p o szcze­
gólni ch państw ow ych urzędów  
pośrednictw a p acy.

Krwawa tragedja przy 
ul. PełfewnBi

Lwów, 21 . m arca.

W czoraj o g. 1 w nocy pewien 
osobnik (izraelita) niestwierdzonego 
dotychczas nazw iska wtargną} przez 
okno do m ieszkania przy ui. Peł- 
łewnej 15. i zastrzelił — w  zamiarze 
zabicia swej narzeczonej Sabiny 
Zwerling —  Adelę, jej siostrę. Spo­
strzegłszy  swój błąd, oddai strzał 
do Sabiny, kładąc ją trupem. Brat 
napadniętych ubezwładnił morder 
cę, którego aresztowano. Śledztwo 
w  toku.

Z  t e a t r a w  i w o w s k i c m
TEATR WIELKL

Sobota, 21. bm. o 3 pop. „Jaś i Mał­
gosia", przedstawianie dla młodzieży 
szkolnej.

Sobota, 21. bm o 7.30 „Twórca".
Niedziela, 22. bm. o 3 )op. „Sen nocy 

letniej" (ceny popularne).
bied ziela, 22. bm. o 7.30 „Lisetta".

TEATR MAŁY.
Sobota, 21. bm. „Spadkobierca".
Niedzie.a, 22 bm. „Spadkobierca".
Poniedziałek, 23. Dm. „Spadkobierca".

; ™ TEATR NOWOŚCI;
Sobota, 21. bm. „Pajacyk" (50 pic. 

zniżki.
Niedziela, 22. bm. „Agri“.

Poniedziałek, 23 bm. „Hraioina Mari- 
ca“ (50 pirc. zniżki).

W
Premiery. Dyrektor Czarnowski od­

byw a próby z doskonałej sztuki p. t. 
„Wielka księżna i chłoriec hotelowy", 
która grana grana będzie w  Teatrze 
Małym. Reżyser Sosnowska pracuje nad 
przepięknym utworem Vojnovica „Ma­
skarada na poddaszu", którą ujrzym y na 
scenie Teatru Wielkiego. Sztukę tę 
Teatr iwowiski pierwszy od! autora u- 
zyskał j wystawi ją przed Teatrem Na­
rodowym warszawskim.

„Królowa Saby". Od dłuższego cza­
su cdbywają się próby tej bardzo wy­
stawnej i pięknej op-ry  Gołdmarka. 
Prenijera odbędzie się z końcem bm.

Z ruchu 
wydawniczego.

Lwów. 21 marca.
F. D o m in ik ;  „ W e so ły  W ie ­

czó r" , kom ed a w sp ółcze-n a  w 1 
ak ie, odznaczona na konkurs e 
dramat. Związku Teatrów i Chórów  
W łościańskich. Utwór ten cenione­
go i znanego autora wydany ja t9 
22 tom „Bibljot.ki tealrów w ło ­
ściańskich" stanowi cenny nabytek  
dla amatorskich teatrów, bo jest 
ła tw / o odegrania, w eso y, P jz y -  
tem w prow adza nar w  środow isko  
redziny robotniczej, mało dotąd  
w yzy lcane p zez połskich komed;o 
pisarzy. Rzecz d z:eje s ię  na pogra- 
n czu Śląska, w ięc i n . ta  narodo­
wa o d z /w a  się (u i ów dzie ogrze 
w a;ą: pełną humoru akcję. Komedja 
ta godna polecenia. N abyw ać ą 
można po cen ie 80 gr za egzem- 
p'arz w  biurze Zwia ku Tfcatró\>r 
i Chórów W .ościań kich (Lwów. 
ul. M ickiew icza 1. 26), oraz we 
w siis tk ic h  ks ęgarniach.

.,HIgI n a  ciŁ ła" , miesięcznik,
pośw ięcony propagandzie higjeny 
pośród szerokieh warstw społeczeń­
stwa oraz w  literaturze i sztuce, ma 
u nas szerokie pole działania. N 1 
czele jego redakcji stanęli prof. dr. 
Z. Steusing i znany literat Henryk 
Zbierzchowski. Zeszyi pi°rwszy wy 
dawnictwa przedstawia się niezwykle 
interesująco i bogato, przynosząc 
czytelnikom n.aterjał obfity tak w 
dziale propagandowym, jak literaacim 
Programowe słowo wstępne skreśli! 
p of. dr. Steusing. Artykuł p. t. „Ką­
piel i jej znaczenie niegdyś i dzisiaj", 
ogłosił doc. dr Antoni Sabatowsk 
Prof. dr. Z. Steusing napisał a p e l: 
„Więcej światła"; Dr. E. Doliński: 
„Uwagi o pierwszej pom ocy w  na­
głych wypadkach", Dr. Jan Opień- 
ski przedstaw ił: „Próbę syntezy w  
higjenie społecznej", „Kobieta a wy­
chowanie fizyczne* przedstawił K. 
H , „Kącik grafologiczny" Rolf Nel­
son. W części literackiej po słowie 
wstępnem Henryka Zbierzchowskie- 
go, ogłosili utwory wierszem i pro­
zą : Jan Kasprowicz „Cyganie", Sta­
nisław W asylewski „Urolc kodiety 
polskiej przed sądem*, Józef Jedlicz 
„Małżeństwo", Jan Zahradnik „Ba*ka
0 teatrze", Stanisław Majkow^' „Wy- 
walicha", Władysław Kozicki „Me- 
dyceusze", Henryk Zbierzchowski 
„Pierwszy śnieg", „Piasek sypie się, 
sypie...." i „Spowiedź", B. jf'ym o- 
wicz „Białe łabędzie", Zygmunt *5ar- 
czyński „Z plastyki" i t. d* Cens 
numeru 1*50 A d r e s  Redakcji: Lwów. 
ul. Kopernika L. 3

N o w e  p ism o  m u zy c  !n e . Mu.
zycy, zrzeszeni w W arszawski Z w ią­
zek, stanowiący najliczniejsi" lokalną 
organizację w  P o lsce , przystępują do  
wydawani w  wytworaej szStij tnie. 
sięcznika p. t. „W iadom ości Muzy­
czne", Który ma zapełnić istiuejące 
luki i czytelnikowi, nietylko zw iązko­
wem u, lecz i stojącem u p oza  rygo. 
rem organizacyjnym , dać rzecz tre­
ściwą, pożyteczną, poruszającą sze­
roko i fachow o zagadnienia z d zie­
dzin : m uzyczno-teoretycznej i este­
tycznej, etnografji m uzycznej, mnzykt 
kościelnej i m uzyczno-historycznej, 
jak rów n ież bardzo delikatną sprawę 
ż y c a  organ izaryjno-zaw odow ego  
Redakcja pisma mieści się  w  siedzi­
bie Związku przy ul. Wareckiej 15,
1 spoczvw a w  ręku pana Edwarda 
W rockiego.
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O G Ł O S Z E N I A
l i c y t a c j e .

E. 426/24/4. Fdykt licytacyjny. Na 
■wniosek strony egzekwującej Dawida i 
Emilji Weissów w Nowym Targu od­
będzie się dnia 1. maja 1925 o godzinie 
9.30 przed pot. w Sądzie powiatowym 
w  Nowym Targu biuro Nr. 6 licytacja 
realności lwh. 1599 ks. grt. son. kat. No­
w y Targ. obejmującej parcelę gruntową 
i budowlaną w raz z budynkiem. Parcele 
te w raz ze stojącym na tychże budyn­
kiem oszacowane zostaty na kwotę 
3.920 zt. Najniższa oferta wynosi 2.792 
zt., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. W arunki licytacyjne, wyciąg 
hipoteczny ! wyciąg katastralny można 
przejrzeć w tut. Sądzie biuro Nr. 6.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Nowy Targ dn. 28 lutego 1925. 2454
E. 399/24. Fdykt licytacyjny. Dnia 22. 

kwietnia 1925 godzina 10 przedpołu­
dniem w tutejszym Sądzie odbędzie się 
pod N,r. 23 przymusowa sprzedaż real­
ności lwh. 976 gminy W róblik królewski 
parceli lkat. 3601/2-3593/2-3599/2-2317/2— 
1722/4 pole orne. Cena szacunkowa 2.500 
złotych. Najniższa oferta 1.666 zl. 66 gr. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byfaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do Sądu na terminie licytacyj­
nym, inaczej roszczenia te co do samej 
nieruchomość! nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone odnośnie do sa- 
mycr nieruchomości na niekorzyść na­
byw cy w dobrej wie.rze. Zresztą odsyła' 
się dio edyktn licytacyjnego wywieszo­
nego na tablicy sądowej.

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Krosno dnia 17. lutego 1925. 2453

I i O Z M A I T E  O B W I E S Z C Z E N I A

Cwa 132/25/1. Fdykt. Strona powo­
dowa MaKs Langer w niosła skargę prze­
ciw stronie pozwanej Siimchemu 
Schmerzler o 963 zł. do L. cz. Cwa 
132/25/1. Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 5. lutego 1925 
godz. 9 przed poi. w  tym Sadzie sala 
rozpraw Nr. 109. Ponieważ miejsce po­
bytu strony pozwanej jest nieznane, u- 
stanaw ia się ad  w. Dra B. Liebesmana 
kuratorem, który ją będzie zastępował 
na jer koszt i niebezpieczeństwo, dotąd, 
dopóki ona samu się nie staw i i nie u- 
% tan owi pełnomocnika.
Sad okręgowy jako handi.. Oddział II.
Stanisławów d. 15 stycznia 1925. 2483

K U R A T E L E .
L. II. 9/23/5 Antoniego Hryhorczuka 

«. Dmytra w  Bani Berezowie uznano za 
pozbawionego własnowolności z powo­
du choroby umysłowej. Kuratorem dla 
niego ustanowiono Marję liryhorczuk z 
Bani Berezawa

Sąd powiatowy, Oddział II.
Jabtonów dnia 24 stycznia 1925. 2452

A M O R T Y Z A C J E .
Nc. IV. 729/24/2. Edykt. Na żądanie 

Marji 7 Kunkiewlciów Bitanmkowcj z 
Sanoczka, wdiraża się postępowanie w 
celu amortyzacji zaginionego świadec­
tw a dojrzałości Wydanego na imię Marji 
z Kunkiewicżów Bilanlukowej przez Dy­
rekcję Państwowego Semmarium nau­
czycielskiego męskiego we Lwowie z 
daty  dnia 30. maja 1914 L. 13/1924. ~  
W zywa się tedy każdego1, ktoby odno­
śne świadectwo posiadał, aby się z ta- 
kowem w przeciągu 45 dni od ostatnie­
go ogłoszenia niniejszego edyktu do tut. 
Sądu zgłosił j praw a swoje do niego 
wykazał, ileże po bezskutecznym upły­
wie fegoż terminu odnośne świadectwo 
dojrzałości za umorzone i skutkó w pra­
wnych pozbawione — uznane będzie. 

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Sanok dmaa 10 stycznia 192.5; 2292-3

UZNANJLA Z A  Z M A R Ł E G O .

T. IV. 24/24/7. Tózef W łodarz z Tair- 
^ c a  na ironeie rosyjskim zaginął. 
^*y.wa się każdego o udzielenie Sądo- 
.v 'Ju b  kuratorowi i obrońcy węzła mal­
u ś k ie g o  Dr. Rapaportowi w Tarnowie 
'•adomości o zaginionym zaś Józeia

“Zdarza wzywa się, aby tutejszy Sąd 
hw.adcmit c swem życiu do dnia 15. 
ItezPzieniika 1925

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów 27. grudnia 1924. 2279

T. 472/24. Andrzej Miszczuk urodzony 
4 listopada 1882 w Oiesku powiat Zło­
czów zaginął od r. 1914 jako żołnierz 
Bustrjacki na wojnie światowej. Wdra­
żając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby o zaginio­
nym, uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora Dra Oschsa w Złoczowie-

Sąd okręgowy 2354
Złoczów, 21 stycznia 1925.
T. 459/24. Stetan Dawidowicz, uro­

dzony 20 sierpnia 1878 w DobrotWOrze 
pow iat Kamionka str. zagizął od r. 1914 
jako żołnierz austrjacki na wojnie św ia­
towej, W drażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 mie­
sięcy Sąd lub kuratora Dra feuerunga 
w Złoczowie.

Sąd oicregow? ’ 2353
Złoczów, 27 stycznia»1925.
464/24. Tymko Kandia syn Bazyięgo, 

urodsony w Ciszkach dnia 11 lutego 18132 
powiat Złoczów, zaginął od r. 1914 jako 
żołnierz austr.acki na wojnie światowej. 
W drażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się, aby o zagi­
nionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora Dra Groskopfa w Złoczowie.

Sąd okręgowy 2352
Złoczów, 3 lutego 1925.

T. 545/21. Mikołaj Michaliszyn urodzo­
ny 16 grudi.ia 18j 1 w Kontach powiat 
Złoczów zaginął oa r. 1914 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej. Wdra­
żając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego, w zyw a się aby. o zaginio­
nym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora Dra Grubera w Złoczowie.

Sąd okręgowy 2351
Złoczów, 27 stycznia 1925
T. IV. 162/21/3. Zarządzenie postępo­

wania celem uznania za zmaiłego. Anto­
ni Piątek rolnik, urodzony w Skórowej 
dnia 7 czorwca 1881 zamieszkały w 
Blaszkowej, syn Jana i Wikłorji z Pruch­
ników, w yjtchał na wojnę św iatow ą w 
sierpniu 1 od września 1914 zaginął nie 
dajac więcej żadnego znaku życia o 
sobie. Wobec prawdopodobieństwa za­
istnienia przesłanek ustawowego domnie­
mania śmierci zarządza się n i  wniosek 
Anieli z Jasickich Piątkowej postępow a­
nie celem uznania za zmarłego — a te­
goż małżeństwo za rozwiązane i ogłasza 
się wezwanie, aby S ądów , albo obroń­
co w ęzła małżeńskiego adw. Drowi L>- 
pińskiemz w Jaśle udzielono wiadomości 
o zaginionym najdalej do sześciu mie­
sięcy od daty ogłoszenia edjktu , po któ­
rym to dniu Sąd na ponowny wniosek 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV. 23S5 
Jasło, dnia 29 czeiw ca 1923.
T. 24/24. Jan Czyrny rodem z Doory, 

jeniec od 1915 nie daje wiadomości. 
Wzywa się by do pólroku od ogłoszenia
Sądowi albo M arszalowi adwok, w Sie­
niawie kuratorowi i obrońcy węzła 
małżeńskiego udzielono wiadomości o 
zaginionym.

Sąd okręgowy 2417
Przemyśl, 1 sierpnia 1924.
T. 83/24. Michał Biłaś po Józefie uro­

dzony 1879 Kulmatycze żołnierz od 1917 
nie daje wiadomości. W zywa s :ę by do 
pólrcku od ogłoszenia Sądowi albo Dr. 
AUasowi w Sądowej Wiszni kuratorowi 
udzielono w iadom ości o zaginionym.

Sąd okręgowy 1418
Przemyśl, 14 czerwca 1924.
T. 25/25. Jan Szewczuk urodzony 1885 

żołnierz ukraiński zmarł jako jeniec w 
W arszawfe roku 1919. Celem uznania go 
zmarłym uwiadomić Sąd albo kuratora 
Stefana Boryza w Trybuchowcach do 1 
roku.

Sąd okręgowy 2500
Stanisławów, 2 lutego 1925.

T. IV. 115/24 4. Edykt. Józef Bochnów- 
ski syn Antoniego urodzony w Brzy- 
skach 31 lipca 1874 uczestnik woj>y 
światowej ranny pod Lublinem w roku 
19 15 w lipcu odtąd wieść o nim zagi­
nęła. Celem uznania powyższego za 
zmarłego wzywa o przesianie w ciągu
6 miesięcy od daty ogłoszenia edyktu,
bądź Sądowi lub obrońcy węzła m ałżeń­
skiego adw. Dr. Korchauserowi w Jaśle 
wiadom ości o zaginionym.

Sąd okręgowy Oddział IV. 2384 
Jasło, 19 lu tego  1925.
T. 50-/24/3. Jan Pem puś, uroazony 

1895, Rajtorawice, zamieszkały Wola Sud- 
kowska, saginąt na wojnie 1916. Wzywa 
się, by do półroku od Ogłoszenia Sądo­
wi albo G oldm anow i,adwokatowi w Mo­
ściskach, kuratorowi udzielono w iado­
mości o zaginionym.

Sąd okręgowy 2420
Przem yśl, 10 lutego 1925.

T. V. 393/24/4. W alenty Olszówka 
u odzony 1873 w Jarocinie, powiat Nisko, 
przydz elony do 34 pułku p ochoty wy­
siany do Albanji pracował przy ładowa- 
n,u i wyładowywaniu okrętów w Skuta-
ri, nasiępaie przyniesiony do Zielenik do 
Dalmacji zachorował, oddany do szpita­
la w Zielenikach zaginął 1918. W draża­
jąc Postępowanie celem uznania go za 
zm irlego wzywa się, aby zawiadomiono
Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy 2397
Rzeszów, 13 lutego 1925.

T. 306/24. Edykt. Bejlinger Antoni uro­
dzony 1834 z Nowosiółki knropieckiej, 
żołnierz zaginął od roku 1914, Celem 
uznania go zmarłym wzywa się uwiado­
mić 8ąd albo kuratora Aleksandra Ro­
galskiego w Nowosiółce koropieckicj do 
6 miesięcy.

Sąc okręgowy 1691
Stanisławów, 10 stycznia 1925.
T. 6 /23/ 4 . Mikołaj D ziaba z Polan su- 

rowicznych zaginął na wojnie świhtowej. 
Sąd wzywa każdego, ktoby tf nim miał 
wiadomość, aby dał znać Sądowi do 6 
m'esięcy. W braku wiadom ości o nim 
do tego czasu uznany będzie za zmarłe­
go, a jego m ałżeństwo z Eufimią Tyrpo 
za rozwiązane- Obrońcą węzła małżeń­
skiego mianu e się adw okata Śiączkę w 
Sanoku-

Sąd okręgowy Oddział IV. 1710 
Sanok 1) lutego 1925.

T  22 25. Michał Mogilnioki urodzony 
1 86 z Pochówki żołnierz zaginąt w nie­
woli rosy jsk i,j roku 1916 Celem uzna­
nia go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora Iwana Roszko w Pochówce,

Sąd okręgowy 2591
Stanisławów, 26 stycznia 1925.

T. 206/24. Edykt. Mikołaj Rusal syn 
Andrzeja ur. 14. marca 1833 w Sw ary- 
czowie. żołnierz austrjacki 9 pp. zagi­
na! na froncie wiotkim w roku 1918. — 
Wiadomości o nim udzielić należy adw. 
Dr, Sternhellowł w Stryju, którego się 
ustanawjk kuratorem nieobecnego i o- 
brotica i ego węzła małżeńskiego lub tu­
tejszemu Sadówi, który po sześciu mie­
siącach wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj dnia 17. lutego 1925. ’ 2278
T. VI. 529/24. Mucha Franciszek, 

wyrobnik z Jaworzna, przydzielony 
1914 do armji austriackiej zaginął. 
W drażając postępowanie celem uzna­
nia wymienionego za zmarłego ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiado­
mości o zaginicryni sądowi i wzywa 
go, aby staiwJil się przed1 podp;sanyxn 
sądem lub w inny sposób dał znać o so- 

■ bie. Po' 1. września 1925 sąd na po­
nowny wniosek wyda orzeczenie.

Sa.d okręgowy.
Kraków 3. lutego 1923. 2246
T. 221/24/3. Edykt. Bazyli Olek Syn 

Ghabal syn Iwana, urodzony 30. listo­
pada 1878 w Cenlaiwie i tam zamieszka­
ły, żołnierz austrjacki 9 pp , w zięty do 
niewoli rosyjskiej w roku 1917 zaginął, 
bez w eści. Wiadomości o nim udzielić 
należy adw. Dr. Kałuskiemu w  Stryju, 
którego się ustanawia kuratorem nie­
obecnego i obrońcą jego węzła małżeń­
skiego lub tutejszemu Sądowi, k tóry  po 
sześciu miesiącach wyda ostateczne o- 
rzeczenfe. i

Sąd okręgowy, Oddziat IV.
S try j 'd n ia  17. lutego 1925. 2277
T. 144/24/5. Edyk:. W asyl Cap syn 

Matija i Oleny, urodzony 4. październi­
ka 1883 w 5fobodzńe dohńskiei tamże 
zamieszkały gr. kat. żonaty, jako żoł­
nierz austrjacki padł na frondę rosyj­
skim w  r. 1914. Wiadomości o nim u- 
dzielić należy adw. Dr. Weissowi lub 
tutejszemu Sądowi, który po sześciu 
miesiącach wyda ostateczne c rzec zenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
S tryj dnia 23. stycznia 1925. 2276
T. 113/24. EdyW. Iwan Bahłaj, rol­

nik, gr. kat. żonaty z Anastazją Iw a­
nowską, urodzony dnia 4. kwietnia 188S 
syn Grzegorza, zamieszkały w Dulibach, 
w sierpniu 1914 uciekając furami przed 
Moskalami z Dulib, wedie zeznań świad­
ków został we wsi Horodyszcze przez 
patrol huzarów austriackich aresztow a­
ny jako podejrzany o szpiegostwo i 
wedle niesprawdzonych wieści, miał 
być rozstize'ariym  i odtąd słuch o mm 
zaginął. Na wniosek żony wdraża się 
postępowanie celem uznsoira go za zm ar­
łego, a małżeństwo za rozwiązane, wzy­
wając każdego, ktoby miał o nim wia­
domość, a także jego samego, aby dał 
znać o  tem Sądowi do 6 miesięcj od

ogłoszenia edyktu lub adw. Dawidowi- 
czoiwj, w Brzeżanach, którego ustanawiał 
się obrońca w ęzła małżeńskiego. Po 
bezskutecznym upływje czasokresu e- 
dyktalnego Sąd na ponowny wniosek o- 
rzeknie (statecznie.

Sąd okre°owy.
Brzeżatiy dnia 22 listopada 1924. 2253
T. VI. 284/23/4. W drożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłych. U- 
czesinicy wojny światowej z oddziału 
saperów; Cyganik Kazimierz, rolnik z 
Czołowa (Kraków), Hnonowski Henryk, 
wyrobnik z Jadowntk (Brzesko), z 2. 
Pułku legionów Polanka Józef, w y­
robnik z Wieliczki, Klich Jan, wy­
robnik z Krzeszowic, z 2. putku uła­
nów: Owczarzy: Kazimierz, wyrobnik 
z Niepołomic, z artyierjii; M adm ik Jó­
zef wyrobnik % Chorowjc (Podgór-ke), 
Ruszaj Jan, wyrobnik z Okocama (Brze­
sko), Żurek Franciszek, rolnik z Faci- 
miecha (Podgórze), z 4. pułku strzel 
ców .konnych: Kozłowski Albin, w y­
robnik z  Świątnik górnycn (Podgórze),* 
z 6. batalionu strzelców polnych: Ćwi- 
iąg Wojciech, wyrobnik z Dąbrowy 
(Chrzanów), z 13. bataljlony strzelców 
polnych: Gaudyn Franciszek, rolnik
z Wróżenie (Kraków), z 13. pułku 
piechoty: Butryn Antoni, wyrobnik z
Krakowa, Ciupa Józef, rumak z Koszo­
wa (Kraków), Czerwień Ja r, wyrobnik 
z Sieprawaa (Wieliczka) Gil Jan, wy­
robnik z Krakowa, u ta z  Jan, wyrobnik 
z Pfasków Wielkich (Podgórze), tdeć 
Jan, wyrobnik z Ludwinowa (Podgó­
rze), Kaszowski Tomasz Szczepan, w y­
robnik z Jaworzna, Rejdyk Franciszek, 
murarz z Trzebini, Szczurek Franciszek 
wyrobnik z Ludwinowa (Podgórze) 
Wolski Jan Stanisław, wyrobnik z J a ­
worzna, Wilkosz Paw eł, wyrobnik z 
Jelema (Chrzanów), W arzecha Stani­
sław, wyrobnik z Fiidńa (Chrzanów), 
W awro Józei j Furek Jó2ef wyrobni­
cy z W różenie (Kiaków). z 15. pułku 
piechoty: Butryn Antoni, wyrobnik z
K ratow a, Jechimczyk Feliks, wyrobnik 
z Jaworzna, P ałka Teofil, wyrobnik z 
Karmo w tc (Chrzanów), Stalmachowski 
Kazimierz jakób, wyrobnik z  Mogiły 
(Kraków), z 16. ju lku  strzelców: Baca 
Klemens, rolnik z Jaw orska (©rześko).. 
Bartosik W ładysław , wyrobnik z Ku- 
rowanowa (Podgórze), Plorkiewicz 
Piotr, wyrobnik z Jęzora (Chrzanów), 
Gaudyn Stanisław, rolnik z W różenie 
(Kraków), G iuchacz Walenity, wyrob­
nik z Piasków wielkich, Jajecznica Jan, 
rolnik z Rozdziela (Bochnia), Jasiołek 
Tomasz^ rolnik z Piekar (Krakórw), Ko­
wal Michał, wyrobnik z Krzyszkowic 
(Wieliczka), Orzeł Wojciecn, wyrcbnłk 
z Rajbrutu (Bochnia), Sosnowski Woj­
ciech, strażnik z Krakowa, Staiwczy- 
kowsk; Stanisław, wyrobnik z Krako­
wa, Surzyn Kazimierz, murarz z  Kra­
kowa, Szczurkowski Franciszek, wy­
robnik z Piasków wielkich, fornala Lcu- 
dwik, wyrobnik z Łagiewnik, TrybnS 
Józef, wyrobnik z Skotnik (Kraków), 
Wożniak Franciszek, wyrobnik z Miat- 
nłowa (Wieliczka). W rona Franciszek, 
wyrobnik z Chełma (Kraków), Zymin 
Wincenty, wyrobnik z S zczataw y. z 
20 pułku piechoty: Smoleń Fełiks, w y­
robnik z  Niedźwiedzy (©rześko), So- 
besta Florian, wyrobnik z Rryspinowa 
(Kraków), z 32. pułku strze lcó w  Cię­
ciwa Stanisław, 'o łnik z Biesiadek 
(Brzesko), Fianusiak Stanisław, wy­
robnik z Wiehczki, Swiech Jan, retnik 
z  Niedźwiedzy (Brzesko), z 34. pułk® 
strzelców: Klicper Aleksander, metalo­
wiec z Krakowa, Kmiecik Jam, w yrob­
nik z Rodziela (Bochnia), z 55. pułku 
piechoty: Rapufa Mikołaj, wyrobnik z 
P iekar (Kraków), z 57. pułkn piechoty: 
Klimek Franciszek i Rzepa Franciszek 
rolnicy z Jaw orska (Brzesko). Kokoszą 
Jan, rolnik z Wok śtróskiej (Brzesko), 
Mleczko Teofil, rolnik z Jaw orska 
(Brzesko), Smoleń Franciszek, w yrob­
nik z Niedźwiedzy (Brzesko), z 75. pól­
ku piechoty: Bożejowski Gabriel, ajent 
handlowy z Jaworzna, z 90 putku pie­
choty: Pabian Paweł, wyrobnik z Ja­
worska (Brzesko), z 95. pułku piechoty: 
Hudoba Walenty, rolmk z Gnojnika 
(Brzesko), Jew uła Antoni, wyrobnik z 
Jaw orska (Brzesko), KwderskS Aleksan­
der i Klimczak Jan, wyrobnicy z Ja- 
worzrua, z 100. pułku piechoty: Migoń 
Józef, wyrobnik z Milówki (Brzesko), 
z Wojska PdsWe.gr>: Pojdo Jan, rolnik 
z Gwoźdzca (Brzesko). Dziewoński 
Franciszek Jan .wyrobnik z Świątnik
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górnych, Giaczek Franciszek Stanisław 
%zofer z 'Jawcrzna, Kngan Antoni, wy­
robnik z Jaw m m a, Ka.im Ignacy, rolnik 
z Kuleszowa Kraków), Knciel Andrzei 
wyrobnik z Rudna ^Chrzanów), Kwate­
ra Karol, wyrobnik z W itkowa (Kra­
ków), Kozak Wojciech, wyrobnik z 
Woiri mieszkewskiej (Bochnia), Maitę- 
ga Józef, rolnik z Rajbrotu (Bochnia), 
Ślusarczyk Józef, wyrobnik z Ciężko^- 
wic (ChrzaniW ) — nie daią znaku ży­
d a . W drażając postępowanie celem ii- 
znania \vymierić»nvch za zmarłych o- 
gtasza się wezwanie, aby udzielono są­
dowi wiadomości o nicii i wzywa ich, 
aby stawili się przed tym sądem lub 
w inny sposób dali znać o sobie dc 1. 
października 1925, zaś żołnierze Woj­
ska Polskiego do 1- kwietnia I92ó.

Sąd okresow y cyw.
Kraków, dnia 6. marca 1925. 2250

T. VI. 476/22. P iotr ‘Banaś, rolnik z 
Laponia (Brzesko), m ; ydaiitlony 1974
do 98. pułku piechoty nie daje znaku 

'życ ia . W drażając postępowanie celem 
uznania wymienkrnegoi za zmarłego o- 
głasza się wezwanie, abv udzielono Są­
dowi wiadomości o zaginamy-m. Piotra 
Banasia w zyw a się, aby przed pod 
pisanym Sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o sweni życiu. Sąd 
na ponowną prośbę po 1. września 1925 
rozstrzygnie wniosek

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Krakóiw, 22. grudnia 1922. 2235
T. VI. 79/25 P łachta Antoni, wy­

robnik z Cichawki (Bochnia) przydzie­
lony 1914 do 13. p. p. zaginął W dra­
żając postępowanie celem u znam a wy­
mienionego za zmarłego ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomo­

śc i o zaginionym sądowi i w zyw a go, 
aby stawiił się przed podpisanym sądem 
lub wi Inny sposób dał znać o sobie. 
Po i. września 1925 sąd na ponowny 
wniosę!; wyda orzeczenie.

Sąd okręgowy.
Kraków, 30. stycznia 1925. 2242
T. VI 95/25. Kasprzyk Jan, rolnik 

z Strysizowy (Wieliczka) pirzydzielony 
1914 do 13 p. p. zaginął. W drażając 

p o stę p o w a n ie  celem uznania wymienio­
nego za zmarłego ogiasza się wezwą 
nie, ażeby udzielone wiadomości o za­
ginionym sądowi i wzywa go, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem łub 
w inny sposób dał znać o aobie. Po
1. września 1925 są.l na ponowny wnio­
sek vyda orzeczenie.

Sad okręgowy.
Kraków, 2. lutego 1925. 2244
T. 175/24. Mikołaj Mucha, urodziny 

1876 Święto, jeniec od 1916, nie daje 
wiadomofei. Wszywa się, by do pół 
ruku od ogłoszenia Sądowi albo Gold- 
iarbow.i adwokatowi iw Przemyślu, ku­
ratorowi udzielono wiadomości o zagi­
nionym.

Sąd okręgowy
Przemyśl, 20. listopada 1924. 2174
7 . 461/24. Łukasz Kret, urodzony 

1882 Chetyniec, na wojnie zaginął. Wzy 
wa się, by do pól roku od ogłoszenia 
Sądów-; albo Mautiowj adwokatowi w 
Przemyślu kuratorowi i obrońcy węzła 
małżeńskiego udzielono wiadomości o 
zaginionym.

Sąd okręgowy.
Przemyśl. 3. iutego 1925 . 2165
T. 438,24. Dymitr Chodaczek, uro­

dzony 1888, z Jazowa Starego, p -idwo­
da, na wc-fnie JagrnąL W zywa się, by 
do Pól roku od ogłoszenia Sądowi albo 
Waiuekowii adwokatowi, w Przemyślu 
kuratorowi udzielono wiadomości o za­
ginionym.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 10. lutego 1925. 2164
T. 472/24. Jan W iktor Niemiec, uro-- 

dzony Bażanówka, zamieszkały Starza- 
wa pod Chyrowem, lat 86, na wcinie 
zaginął. W zywa się by go pól roku 
od ogłoszenia Sądowi aibo Dr, Haw­
liczkowi adwokatowi w Dcmromilu, ku­
ratorowi i obrońcy węzła matżensHc- 

ąr.iso udzielono wiadomeści o zaginio­
nym.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 29. stycznia 1925. 2163

T. ' I  91 /25 (_zerw;k lózof, rolnik 
tĄ Libiąża wielikiiego (Chrzanów), w y­
daliwszy się okoto 1817 'z kram pic 
daje znaku życia od tego. czasu. W dra­
żając postępowanie celom uznania w y ­
mienionego za zmarłego ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono- wiadomo­
ści o zaginionym sądowi i wzywa go, 
aby stawił sic, przed podpisanym są- 
oem lu t w inriy sposób dat znać o so­
bie. Po 1. kwietnia 1925 sąd na ponow­
ny wniosek wyda orzeczenie.

Sąd okręgowy.
Kraków, 2 lutego 1925. 2243
T. 46°.'24 Michał Jaworski p.> Elia­

szu z Sośnicy, lat 48, jeniec od 1917 
nie daje wiadomości. W zywa sic, by 
do pół roku od ogłoszenia Sądowi albo 
Gross miar. w: adwokatowi; w Przemyślu 
kuratorowi udzictono wiadomo*:* o za­
ginionym.

Sąd okręgowy.
Przemyśl 21. stycznia 1925. 2161
F. 170/24. Onufry Kotcdka po Bazy- 

lim, tro u to n y  1395 Sośnica, zaginął jjfj 
wojnip.. Celem uznania go zmarłym 
w zyw a sic, by dc pół roku od ogłosze­
nia Sądo-wi albo Grcssmanowi adwoka­
towi w Przemyślu kuratorowi udzielo­
na wiadomości o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 21. stycznia 1925. 2162

T. 45H!24. Mikołaj Kopko, urodzony 
1872, Bomiowice, jeniec od 1917, nie 
daje wiadomości. W zywa się, by do 
pól roku oa ogłoszenia Sądowi albo 
Hawliczkowi adwokatowi w Dobrormlu 
knato row i i phrońcy węzła małżeń­
skiego udzielono wiadomości o zaginio­
nym.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 17. stycznia 1925. 2160
T. 367iŹM Micha! Wołoszyn po An­

drzeju, uicdzony 1876 Pełklinie, iemec 
od 1916 r.ie daje wiadomości. W zywa 
się, by do pól roku od ogłoszenia Sa- 
d-owii albo Milcowi adwokatowi w Ja- 
rosłaiwjiu kuratorowi 5 obrońcy Węzł? 
małżeńskiego udzielono wiiadorrrści o 
zaginionym.

Sąd okręgowy 
Przemyśl. 20. stycznia 1925. 2159
T. 420/24. Michał Nowak, urodzony 

jocr- — W ylewa, na Wojnic zaginął. 
W zywa się, by do pół roku od ogło­
szenia Sądowi alt w Marszatowi. auwo- 
katowi w Sieniawie, kuratorowi i o- 
brońcy węzła małżeńskiego udzielono 
wiadomości o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 2S. gruińia 1924. . 2158

T. 474 ?4’4. Bazyli Matwis, urodzo­
ny 15. lutego 1883 w Butynach, jako 
żołnierz 30. pp. austr. późną jesaenia
1914 roku zaginął na ircnciie rosyjskim. 
Celem uznania go za zmarłego i roz­
w iązana węzła małżeńskiego wżywn 
się, by do pół rolku od ogłoszenia u- 
dzielono wiadomości o n in  Sądowi albo 
kuratorowi Drowi Gclogórskiemu ad w. 
we Lwowie

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII. 
Lwów. dwa 30. stycznia 1925. 1531
. T. 469/24/2. Szymon Fledscher r. 

Szmider, urodzony 28. sfycznia 1888 w  
Jaryczowie Nowym, Jako ' żołnierz 37. 
pp. cbr. kiraj. zginął na froncie wło­
skim dnia 6. sierpnia 1916. Celem uzna­
nia go za zmarłego i rozwiązania wę­
zła małżeńskiego wzywa się, by do pół 
roku od .ogłoszenia udzielono wiadomo­
ści o nim Sądowi albo kuratorowi 
Drowi Abrahamowi Landesowi adw. 
we Lwowie.

Sąd okręgowy cyw., Oddział VTI. 
Lwów, dnia 14. stycznia 1925. 1529 
T. VI. 120/25. Staszczylki Ludwik, rol­

nik z Libiąża małego (Chrzanów'), pizy 
dzielony 1914 do 13. p. p. nie daje zna­
ku życia Wdrażając Postępowanie ce­
lem uznania wymienionego za zm arłe­
go ogłasza się wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sadowi 
i w> żywa .go, aby stawił się przed pod­
pisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać e sobie. Pc 1. września 1925 sad 
na ponowny wniosek wyda orzeczenie.

S ą i okręgowy.
Kraków. 10. łflićSo 1925. 2248

T. 217/20/11. Dawid Wolfmann f. Dil- 
Icr, urodzony 26. marca 1879 w P rze­
worsku, na podstawie uchwały tuL 
Sądu z 19 giodnia 1924 uznany został 
•za zmarłego; Wobec tego na wniosek 
Róży Wolfman f. Diller w draża się po­
stępowanie celem uznania związku 
małżeńskiego zawartego na dniu 21 
maia 1907 z wnioskodawczytnią za roz­
wiązany w zyw a sie, by ao trzech m;c- 
sięcy od ogłoszenia udzielono wiado­
mości o niin Sądowi albo k u ra to ró w 5 
Drowi Schneidowi, adw. we Lwowie.

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII.
L wów, dnia 2. lutego 1925. 1530

a WI/IO.
Rej. Kier. Ipt. Kielce przeprowadzi 

dnia 3u marca 1925 r. przetarg oferto­
w y na sprzedaż art. żywn., sprzętów 
etc. Bliższę iizczególy podaje „Polska 
Zbrojna" i „Monitor Polski" z dnia 26. 
mtego1 1925 r.
1796-2 10 Okr. Szef. Int. L. 3394/ż.

Czylajsi? ,.SZGZUTH9“
PLANY I KOSZTORYSY młynów, tarta­
ków oraz wszelkich Innych zakładów 
przemysłowych szybkę i tanio wykonuje,
oraz wszelkie maszyny na ra ty  poleca

„ P I L ^  T*
Lwów, ul. /Batorego 4.

Techniczna potada bezpłatnie.
2U99-15

MOTORY ropne „Perkun" od 6 do 60 
HK z gwarancja, łatwe do obsługi na*- 
wet zwykłego nieczytelnego rofcotniKa. 
zużywają mato ropy, części składowe 
natychm iast cło otrzymania, rtizka cena. 
eto odpaoa, zapłata w  dęgru Vch ra­
tach, monterzy do dyspoz/c*/, nadto ma­
szyny młyńskie, pasy. transmisje. Obra­

biarki co żelaza i drzewa poleca 
„ P I L O  T‘‘

Lwów, ul. Batorego 4.
Techniczna porada bezpłatnie.

209S-15

U w iad o m ien ie .
Niniejszym porfeje iię do wiadomości, że .ZWIĄZEK KREDYTOWY" 

w  Gołogórach został na mocy uchwały Walnego Zgromadzenia rozwiązany.
Wzywa się wszystkich interesentów, by się zgłosili ze swoimi spra­

wami u wybranego likwidatora p. Józefa Tobiasa z Gologór.

Związek H?edj/towy w  Gołogćpach Stów. zarejesir, t  ogp. por. w  likwidacji
2511-3 J o s e f  l  ob ias.

D y r e k c j a  prywatnego Sćminarjum nauczycielki ego 
koedukacyjnego w Złoczowie ogłasza ninie szem

Konkurs
na następujące posady:

1. Nauczyciela języka polskiego,
2. „ his orji, geografji,
3. „ matematyki i fizyki,
4. „ nauk pedagogicznych.

Do posad tych przywiązane są pobory unormowane 
ustawą z dnia 9 października 1923. Pierwszeństwo mają 
siły kwalirikowane. Podanie należycie udokumentowane 
nuleży wnosić do dnia 1 maja b. r. na ręce Dyrckcj:.

Posa.iy te b da do objęcia z rokiem szkolnym 1925/26. 
Hef ektanci mogą uzyskać bezpłatny urlop z Kurato- 

rjum okręgj szkolnego.

DyPEhcja prywatnego Seminarium naucz, t o t d u l m c y n i .
W Złoczewie, dnia 4 marca 1925.

1923-3 4. M aksym czuk.
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